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Gdy w dniu 16 listopada 1909 roku w "Słowie Pol­
s kim" we Lwowie ukazał się artykuł Edmunda· Naganowskiego 
o now~powstaaym skautingu angielskim, zorganizowanym przez 
Baden-Powel la - nikt z czytelników polskich nie mógł prze­
widywać , że jest. to również pierwszy artykuł o harc.e;:stwi e . 
Hi stori a wykazała, że harcerstwo stało się najpoważn~ejszym, 
najlicznie j s zym ruchem a późnie j organizacj~· polskiej mło -

~",dzieży , j aka kiedykolwiek istniała i która Krajowi swemu 
oddała nieocenione przysługi. 

Zarówno inicjat or harcers1Jf a Andr zej r.~ałkov1ski 
j ak i jego pierws i współpracownicy byli doskonale przygoto­
wani do r oli, jaką im los w harcerstwie wyznaczył. Powią­
zani oni byli z organizac ją ''Eleusis", spadkobierc zyni~ ide­
ałów Fil omatów i Filaretów , która doskonale przygotowała 
glebę , na którą padłY zi arna skautowe . 

-~ /Y' Głębokie odczucie i uchwycenie wl ot s ensu i po-
żytku wychowczego prze z kierowni ków i i~cjato~ów ! pra?y 
harcerskie j oraz świetne wyczucie skaut~ngu przez młodzleż , 
tłu~czy wiel kis powodzeni e i szyb~i r ozwó j ruchu harcer -
skiego w Polsce. · 

Nie przeszkodziły mu ani granice zaborów, ani 
niecn'itt._y ~ a na\·~ et wrogi stosunek za.borc6w do harcerstwa . 
tmożą się z zadziwiającą szybkością zastępy i drużyny, a 
kursy i ns truktorski e , wycieczki i obo zy obejmują całą mło­
dzież harcerską i prowadzone są niemal tymy samymi metodami, 
bez względu na j e j rozproszenie i podział granicami. Plon 
tego oddziaływania był s t okrotny. · 

Dzisia j, niemal w każdej dziedzinie życia pol­
skiego znajduje~ l~dzi wybitnych - ówczesnych pierwszych 
harcerzy polskich, którzy zgodnie przyznają, że harcerstwo 
stało s ię dla nich pobudką do czynów, którymi wypełnili swe 
życie. 

Pierws za wojna świat.owa były równocze~nie wielką 
pró bą harcerstwa. Zdało ją celującol Starsi wstąpili do Le-
gion6w, zku pó źniejs zego Wojska Polskiego, młodsi w 

u~ • s zk obozach, w gracp - przygOtowywali się do 
,UQ~~ o 

e'ks two ogroi1Jllie przyczyniło si~ do zespo­
~llO~.~ .... .:=:u.J..a. młodzieży polskiej w czas1e pierws ze j 

dj~~wna ednoczone w 1918 roku w jeden powazech-
Polakiego przynosi jakże piękny swój 

aclt~u Państwu Pols kiemu. 
stycznia ~919 roku ginie na Morza 

MessyńskieJ Andrzej Małkowski, główny 
h~~er·s~wa. Ta niepowetowana strata zaraz na 
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Od czasu, ki ed7 w nowych~ powojennY-ch warunkach 
rozpoczęli~~ pracę harcerską, napewno, częstokro~ każdy z nas 
usi~ował zda~ sobie sprawę z ogromu trudów i wyeiłków1 jakie 
włożyć trzeba będzie aby zręby· naszej Organizacji eta~y się 
znowu t.warde,niezachwiane. Przekonali~ID3 się ,.że wiele zasad 
prao-y w zmienionych warunkach straciło serui, Stawali~m;y i sta­
jem,y ustawicznie przed nowymi zagadnieniami, jakże ·da~ekim~l 
od problemów spotykanyo-h w naszym dawnym harcerskim zyoiu. 
Tu jednak, pionierski i odkrywczy duch nasz,ych harców przyniósł 
rezultaty. Zaczęli~m;r szuka~ nowych dróg - dostosowanych do aktu­
al~ch potrzeb. 

Pierwszrm zadaniem po dźwignięciu się z wotennego 
rozbicia było zbudowanie organizaoyjnej spoisto~ci naszych . 
szeregów. Ten etap pracy będzie aktual~ tak długo - jak długo 
b,.-t:ować nam wypadnie • przejsoiowych warunkach na emi~acji. 

Niemniej jednak już teraz Winni~my my~leć o pla­
nowaniu drugiego etapu naszych poczynań, których hasłem musi 

. być nadanie cech trwało~ci naszym wysiłkom - dalszy rozwój 
Zwięzku Harcerstwa Folskiego i utrzymanie przezeń dla Folski 
naszej młodzieży na emigracji.W tym etapie pracy baczną uwagę 
zwrócić musimy na najmłodszą "latoro~l" Związku - Ruch Zucho~. 
Smiało bowiem · ' w warunkach ni-
możemy st.ierdzić gracyjnyeh. 
że Ruch ~en, pos- Organizacja 
t.awioą na odpo - nasza, jak wszyost-
wiednia poziomie kie dziedziny na -
stanowi dziś pod- rodowego życia, 
stawoW7 czynnik naskutek dziejo-
rozwoj~a ZHl>. Zro- wego kataklizmu -
zumienie tej pros podupadła.straci-
te :J zasad,:" zmusi- liśm.;r wielu naj -
lo naszych ins~ru warto~ciowszyoh 
k~orów już przed ludzi w walce z 
wojną do zwróce - okupantem. Straty 
nia uwagi na ten nasze nie ograni-
dział,- czemu zaw- czyły się do sze-
dzięozać należy regów instruktor-
wepani ale osią,gnię r s kich ale sięgnęły 
cia w okresie p nawet do młodzieży 
przedwojennym. ~ harcerskiej. czy-
W chwili obecnej \ r niąc w jej azere-
zasada ta zyskała gach poważne szczer 
na sile i aktual- by. Strat tych nie 
fto~ci, szczególnie mogliśmy uzupełnić. 
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Kilka roczników polskiej młodzieży nie ~os~ało , na ~kutek woj­
J:?-Y , objęt:rch wychowaniem J:la~cerskim, ..:o przy <;>gromnej roli 
Jaką spełn~ał ZHP w dz1ed .nme wvcho· .. ania, odb1ło się ujemnie 
nietylko_na samej Organizacji ale na całym młodym pokoleniu. 
~ak powaznych bl:l.zn nie można wygoić w cia.gu lat, nawet tak 
d;:ugich, jak długie były lata klęski. ':Budowa trwa o wiele dłu­
żej niż burzenie. Staraniem naszym winno być jaknajszybsze 
doprowadzenie d? właściwego poziomu naszej pracy i Organizacji. 
Dok?nać tego mozem,y t~lko wtedy, gdy akcja nasza nie będzie 
obl1czona na szybkle 1 błyskotliwe wyniki - a zachowamy w niej 
zasadę systematycznegp pgstępu . Pl~~ nasze nie mogą być ograni­
czone do chwl!i o'6ecnej ale sięgać muszą daleko w przyszłość, 
do progów Wolnej Ojczyzny. 

W .tak po~ętych d~l~kosi~żnych zamierzeniach 
zajmuJe nalezne mu ml.eJsce 1 musi być należycie 

- Ruch 
do c e-Zuchowy 

niany. 
. •:;i~k. zu<?lJ.owy /7 - 11 lat/ to w psychologii t .zw. 

okres_d~~J.ego az~ec1nstwa. Są to lata, w których dziecko naj­
ba~dz~e J Jest poda~ne na wsz~Ikie wpływy wychowawcze. 'l'l tym 
okres1e oddziaływuJąc - staw1amy podwaliny charakteru prz.ysz­
łego człowieka i obTNat ela . 

. Z drugiej strony, musimy sobie uświadomić,nie 
ulegaJ~C nazbyt ?Ptym~stycznym złudzeniom, że młodzież.skupio­
na,DZI~ w nas zycn _druzy~ach zetknęła się z Harcerstwem zbyt 
~zno . Zetlenttła ~1ę bo·~1em w~ed.v. dopiero, _gdy wojenne przeży­
cJ.a , zawsze o~dzl.aływuJące u~emn1e wyrzezbiły w charakterach 
rysy, które n1e dadzą ~ię juz całkowicie zatrzeć . 'llojna bowiem 
wychowywała tę młodz1ez właś~ie w okresie życia, gdy charaktery 
poczęł:( s1ę kształto~ać. Dz1s , przynależnośc do Organizacji jest 
dodat~l~ hamulcem, ztl!usza do samokontroli. Ale z chwilą gdy 
młodzl.ez ta w dalszeJ ·Nędrówce po świecie utraci kontakt z Har­
cers~Rem - w1ele wad wystąpi od nowa. 

. Nam zaś_powinno zależeć na tym , aby każdy, kto 
raz zw1ązał się z nam1, pozostał nawet wtedy harcerzem gdy 
o p u_ś c i nasze szeregi, aby pozostał harcerzem nr~ez sto­
~ow~J.e zasad i i~eMów harc~rskich przez całe życie -/"całym 
zyc~em p~łnić_słl:lzbę"/. Zalezy nam na wychowaniu harcerzy z 
ducha! nl.~ imlenJ.a,_boć nie dla siebie przecie wychowujemy i 
Or~anJ.zacJa.nasza n1e jest celem samym w,~obie . Do takich ce­
lów pozostaJe jedna tylko droga- związac z nami na zawsze 
I w ~ym wypadku nie wystarczy głoszonych zasad, gadanych zbió-
rek 1 ze ch oznak. Konieczne S<l; p r z e z y c i a Bra-
ku e i e jsze j _w~~zi łączą?e j z Harcers t" ·-' em, które 

ale JaKze pr~wdz1wego powiedzenia: 
ba eżyć, aby poznać''• 
oto ochodz~my do sedna omawianej rzeczy. Aże­

szeregow na zawsze harcerską zostałe -
ć możliwie jak najwcześniej i to w tym 

·•~znego rozwoju, gdy przeżycia będą wywie­
ilniejsze wrażenia . ';?akim okresem jest 
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dzie do harcer-skiej dru 
żyn~ i oprze się w Krę~u Sta 

~_,_.-"ro-harców - to możemy mieć 
pewność, że dorosły już czło­

wiek związany będzie z ~ami 
nierozerwalnie. P r z e z Y w -
s z y Harcerst-No, jednostka taka 
taka swą pracą w społeczeń­

stwie wzmacniać będzie jego 
zręby. 

; :.~.... Tak rozumiana praca 
· : . ·. : ·:::''-.~ i jej cel w~ga spojrzenia ..•• 

· • w przyszło s c i wymaga dale- • 
· • ', • ' • · kiego planowania. Ze względu 

na wartość i trwałość Org~~i-
. zacji nie wolno nam planować 

• ~ na tygodnie i miesiące. a 

• 

• • • • • 
• • 

•• 
• • • 

• • • • • • 
' • • 

• • 
• 

• 

• • • • 
• 

• 

gorzej jeszcze z dnia na dzień 
W planach obliczonych na przyszłość jedną z najważ7 . 

niejszych pozycyj stanowić musi praca zuchowa i prźede wszyst­
kim to mu13i zrozumieć każdy z nas, bez w Y j ą t k u. 

Jeśli pracę naszą pojmujemy jako budow~ie "Jutra", 
na naszym odcinku poprzez ZHP- ~o pamiętajmy, ze fundamentem 
i warunkiem trwania Związku jest R U C H Z U C H O W Y . 
z całymjego bogactwem wypróbowanych metod, z dorobkiem bodajze 
największym pośród Ruchów Wilczęcych wszystkich krajów. 

R.St.phm 
~ ...... 

HARCERSTWO BRONI POLSKOSCI W DUSZACH NASZEJ 

MŁODZIEZY. POMO~ HARCERSTWU ! ZŁOZ DAR NA 

FUNDOS Z FOLSKlEJ MŁODZIEZT HARCERSKIEJ. 

Przeczytaj szczegóły tej akcji na ostatniej 
stronie "Bądź Gotów". 
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Pierwszy do harcówki wpadł Wacek i wzrok jego 
przyoi~ęła duża, niebieska koperta z wyraźnym napisem: 

- or'«ORZYC 'ł OBECNOSOI CAŁEGO ZASTiPU-
Pismo poznał odrazu. Z pewnościA, Pisze tak 

równiutko tylko nasz zastępowy. ~ 
. " Po ~hwili wszedł Janek a zaraz za nim Felo 

~any takze mędrcem" potem Staszek i J k w ! 
,?,l.ę Erzy kopercie i zgodnie okrzyknęli,~: j~~:~ ~~~E~i~ć 
.. ace rozerwał nerwowo i, o zgrozo, z koperty wy-pada oz s t • 
kart~a pap~eru. Jakiś zawód i rozczarowanie odbiło z twy a 
zastępu dzJ.elnych "'llil~ów" gdy Staszek zakrzyknął: arzy 
. t . . - Ja w1em dlaczego ta kartka jest biała to Jes wazne p1smo. ' 

. I nagle wszyscy sobie przypomnieli · 
ostatniej zbiórce, zastępowy mówił 0 różnych tajnych z~ na h 
sz~rach, "sympatycznym atramencie" i innych e osobacEJ.smac ' 
wanJ.a treści listu. I że w niektórych wypadkacE należ u~ry­
lekko podgrzać nad ogniem a pismo zaraz si~ ukaże Y PJ.smo 
. . . Szybko znalazły się zapałKi • 
1 św~ec~ J. c~opcy zaczęli ogrzewać nad 
p~omJ.enJ.em ~aJemniczą kartkę papieru. 
N1estety, p1smo się nie ukazywało. · 

- Teraz już nic nie 
rozumiem - odezwał się ~acek. 

I zda je się, że kart­
k~ błtłyby znalazła się w koszu, gdyby 
n1e mędrzec". On to wpadł na myśl że 
P~wn~ ro~zaje pisma wychodzą pod ~o­
nJ.akJ.em J. na poparcie swojeJ tezy wska­
zał na obcą w harcówce butelkę z napisem 
AMONIAK. t 

, . Qo.g~owa, to rozum, 
krzyknęli rądosn1e 1 JUZ po kilkunastu 
sekund4ch czytali z zapartym oddechem: 

archiwum 
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- A po co ci kompas ? A gwiazda polarna oi nie 
ystarozy ? - odparł mu Felo-Mtdrzec. 

Uznali że felo "ma łeb nie od parady-t', wyz­
naczyli sobie kierunek i zaczęli liczyć kroki. No bo jak tu 
odmierzyć te 500 metrów.Ponieważ jeden krok jest tylkotoztśoi ~ 
więc trzeba aż 6Z5 kroków na pokrycie tej przestrzeni. 

Jurek i Staszek liczyli kroki a reszta uważnie 
rozglądała się po drodze. Niestety ni~1 poza zapóźnionymi przeehed­
niami nie można było spotkać czy zauwazyć. Za rogiem alicy roz­
poczynał si~ ma~ zagajnik. Chodnik ur.yw&t się i przechodził 
w ścieżkę, xt6rędy ludzie z miasta skracali sobie drogę ~o pra­
:01 na cegielni. Teraz szedł tędy "gęsiego" cały zastęp "WJ.lk6w. 
· · ·· · lfa slaa ju lasku Stach zatrzymał się i oznajmił: 

· - To chyba będzie to drzewo. 
- Ale trafił j "ak kulą w płot. Przec-ież to buk 

a nie dąb. Mam;r e zu.kać dębu. 

przy nim. 

ktoś, - to 

- O to tu - krzyknął Wacek i już reszta była 

- Patrzcie, tu sztylet zastępowego,-zauważył 
~~ba coś znaczy ••• 

" -- Skupili się w poszukiwaniu taj"eanicy. 
- O jest znowu list •. Kartka taka brązowa jak 

kora, że trudno odróżnić. 
· Wyci§Sntli z drzewa n6ż i zabrali się się 

do odczytania. MYśl była taka: "Z wysokoś~i 10 metrów lepiej 
widać". I to ws~stko •. Oazywiście pierwszy odezwal się Felo: 

. · - No to jazda aa drzewo, kto prędzej l 
Wacek już się mocował na pierwszej gałę~i, 

przerzucił si~ wyżej, wciągnął na suchy konar, rozgarnął liś­
cie i powiedzJ.ał z c~cha w d6ł: 

- Nic nie widać. 
Jurek podskoc-zył do drzewa i zwinnie jak 

małpa wspiął się jeszcze wyżej niż Wacek. 
-Widzę ogień ! Krzyknął uradowanie. Ale zaraz­

co to? Zniknął. O jest znowu ! Znowu ciemno. Aha ! M·am r 
I zamilkł gdy wsz,rscy na dole omal nie wys­

koczTli ze sk6ry: 
- Co masz ?-darli się w ciemną no~. 
- s.o.s. Trzy krótkie blaski ognia, potem 

trzy długie i znowu trzy krótkie - już nie głosem ale jakimś 
chrapaniem z podniecenia,-Jurek z drzewa wyjaśniał. 

- Złaźcie, biegniemy. 
Po kilku minutach, zdyszani i podrapani o 

leszczynowe krzaki i jeżyny witali się z zastępowym. Nim zdo­
ł~i.zapyta~ oszczegóły- Adam, ich zastępowy powiedział po-
WaznJ.e, spoJrzawszy na zegarek: · 

- ~iedziałem, że przyjdziecie, ale że tak 
prędko, to nie przypuszczałem. 

Kawały i śpiewanie rozbrzmiewał~ w księ 
_żyoowy wieczór. Była ~o najprzyjemniejsza, wozesno-~i3senna 
zb.i6rka zastępu "Wilków". . samotny Wilk 
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Królewsk~e Obserwatorium Astronomiczne jest naj­

s tarszą instytucją naukową Wielkiej Brytanii. Założone w roku 
1675 przez króla Karola II, miało na celu pocz~tkowo przyczyni6 
się do stworzenia możliwie najbezpieczniejszycli warunków mary­
narce bryt~jskiej. Wie~e z posród okrętów angielskich podró -
żujących po wszystkich oceanach ~wiata ginęło bez ślaJu, ponie­
waż nie można było ustali6 położenia okrętu, gdy ten znlkał za 
hory zontem. 

Również wielką trudno~ci' w owych czasach było 
ustalenie długości geograficznej rozmaitych portów i punktów na 
oceanach, leżących na trasie brytyjskich okrętow. Toteż pier­
wszym zadaniem, jakie powierzono księdzu Johń'owi FlPmsteed 
pierwszemu obserwatorowi w Greenwich było ustalenie położenia 
geograficznego tvch punktów. 

Trudno w istocie było~znaleź6 lepszego kierow­
nika obserwatarium., Pomimo trudnolład., wynikają.pyc;h z braku fun­
dus zów i odpowiednich przyrządów, Flamsteed zabrał się do pra­
cy z niebywałym zapałem,przeprowadził w ciągu 12 lat nie mniej' 
niż 20.000 obserwacyjł wśród których przypadkowo znalazły się 
i t akie~ które późnie~ dały Izaakowi ~ewtonowi ważne podstawy 
na których oparł on sw~ teorię ciężko~ci. 

Obserwatorium w Greenwich nabrało ~iatowego 
znaczenia w roku 1884 gdy na skutek międzynarodowej uchwały, 
uznano południk~ przeiiegaj\CY przez Greenwich za ZERO'!r 
opierając w ten sposób geograficzne pomiary globu w linil pio­
nowej na tej po4atawie 1 podobnie jak w linii poziomej mierzy 
się kulę ziemsk' r o w n o l e ż n i kam 1, zaczynając od 
wyobrażonek linii równika, przebiegającej przez Ekwador. 

~i e należy j·ednak sądzie, aby pracEt obserwato 
rium astronomicznego w Greenwich ograniczały się jedynie do 
badań, służących celom marynarki. ~ Ci§BU wieków objęły również 
badania meteorologiczne, obserwacje słońca i badania spektros­

kopowe. Te ostatnie przyczyniły się do rozwoj~ fizyki plane­
tarnej~ pol~J~~j na badaniu składu chemicznego słońca i 
gwiazd. O erwa e~ tury meteorologicznej i magnetycznej roz-
poczęto rok 40. enwioh ~ło pierwszym obserwatorium2 kt.6re st.os ało sie ie f'otografi~ w c-elu uzyskania sta:rych 
rejest ow z an, z chod cych w magnetyźmie kuli ziemskiej. 

W o l 86 zainstalowano w obserwatorium po-
t~żny · dS.lo - eiko la obserwacji spektroskopowych i do 
oolio w iebieskich. 

archiwum 
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rium w Greenwich jest dziś także pom­
ilizacji i wiedzy. 

M.s. 
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Normalny człowiek wdechuje w przeci~u doby 3000 

galonów powietrza. Gdyby je zważy6, przekonali~yśmy się, że 
powietrze, którym oddychaliśmy przez 24 godzi~ waży 15 kilo­
gramów i że przewyższa to siedmiokrotnie iloś6 spożytego w 
ciągu d~ia jedzenia i wypitej wody. 

~-e- W szpitalach amerykatsk:Lch stosowana j'est obecnie 
"narkoza lodowa", polegająca na całkowitym za:nrażantu. Zamraża­
nie stoauje się p.:·zy amputacjach, unikając dzięki tej metodzie 
t .• zw .. szoku operacyjnego. Gdy chory, na skutek zakażenia znajduje 
się w takim stanie, że szok operacyjny byłby dla niego śmier­
telny - zamrożenie powoduje niemal natychmiast zatrzymanie pro­
cesu zatrucia, spadek temperatury, a zamarciP nerwów obwodowyc~ 
- zanik bólu. Po siedmiodniow-ym zamrażaniu nogi można amputowac 
11 na żywo", nie używając żadnego środka znieczulającego czy nar­
kozy. Pacjent w czasie operacji nie odczuwa żadnego bólu i wol­
ny jest od wszystkich, często groźnych następstw ponarkotycznych. 

--4~ - Zabawną nowością w Melbourne, Austarlia są t.zw. 
"książeczki kosmetyczne", zawierająca karteczki z ••• pachną­
cego mydła. Książeczka zawiera 30 Kartek. Do mycia rąk wyrywa 
się jedą kartk~ kładzie na dłoni i - dalej postępuje ja z nor­
malnym mydłem. Aynalazcy twierdzą, że książeczka jest przezna­
czona dla bagaży week-endowych i powinna si~ znaleź6 w portfelu 
lub torebce przechodnia, dbającego o czystosć swych rąk. 
~ Przyroda dostarcza nadmiaru bezpieczeństwa, twierdzą 

pewni uczeni. Człowiek posiada dwie nerki a mpotrafi życ mając 
zaledwie połowę.Z pięciu płatków płuc wystarczy do życia tylko 
jeden. Kości, ścięgna i mięśnie wytrzymują o wiele większe cię­
żary niż w zwykłym życiu człowiek napotyka. 
~~ Jednakże wytrzymałośc ludzka ma swoje granice. 

Temperatura powyżej 45 stopni C i poniżej 24 jest śmiertelna. 
Na wysokości 1530 metrów raptownie słabnie siła wzroku a powy­
żej 7600 metrów człowiek nie może ży6 bez sztucznego dopływu 
t.lenu. 

-~-0- Powietrze wymieszane z płynną gumą, w stosunku 11 
części powie~rza na jedną gumę daje w końcowym stadjum produk­
cji substancj~ ~aną gumową pianką. Produkt ten ma ogromne 
zalety.Jest n:Lesłyclianie elastyczny, łatwy do czyszczenia, lek­
ki' i przewiewny. Z gumy piankowej wyrabia się obecnie materace, 
poduszki, obicia, wyściółki dla krzeseł itp. Wśród wielu zalet 
guma piankowa ma jedną wadę: jest bardzo kosztowna. 

- ~ - W Anglii nie zawsze pada deszcz. Czasem jest tak 
wilgotna mgła, że przenika wszędzie i ziębi bardziej niż ulewny 
deszcz. Tymczasem obliczono, że blok mgły, długi na 15 metrów, 
szeroki na 8 i wysoki na 3 metry zawiera w sobie niecałą szklan­
kę wody! Wolumen wody jest razkroplony na 420 bilionów drobinek 
zawieszonych w powietrzu. 

zebrał Obieżyświat 
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dokońe1zenie z stron.y 2 
początku istnienia ZHP niew~tpliwie bardzo zaciążyła na 
jego po~ślnym rozwoju. 

Rok 1920 stawia harcerstwo w pierwszym szeregu 
ochotnik6w, zar6wno w szeEegaoh walcz~oyoh z nawałą bol­
szewick~ jak i poza rrontem, wszędzie tam, gdzie by~o po-
-trzeba.. ... ... 

W okresie niepodległośoi harcerstwo doskonali , 
swe ~ormy organizacyjne, pomnaża szeregl, bierze udział 
w zlo~ach mi~dzynarodowych /Jamboree/, wprowadza żeglar­
stwo ~ szybownictwo. 

Szcz~śliwe, słoneczne życie młodzieży haroer­
skiej przerywa ~rutaJn7 najazd niemiecki we wrześniu 1939 
i Druga 'Rojna Swiatowa .. Młodzież polska według plan6w 
okupanta miemieckiego·ma ule~ wynarodowieniu albo znisz­
czeniu. Harcerstwo rzuca wyzwanie. Harcmia~rz Plorian Mar 
ciniak, jeszcze w płonącej Warszawie, wobec Prezydenta 
StoliCT Śtarzyńskiego sxłada oświadczenie, że przechodzi 
do tajnej pracy i przyjmuje dla'niej kryp~onim:"Szarych 
Szeregów". 

I tu harorstwo zdał~ sw6j najwyższy egzamin 
z "Wielkiej Gry". Nietylko 'bowiem broniło Jiłodziet, ale 
zaprawiało j~ do walki i ·UCZYło zwycięstwa zar6wno nad 
w~asą niemoc~ i słabością, jak i nad przew88fł okupanta. 

Arsenał,Celestynów,Powstanie Warszawskie -
t.o pi~e CZY'DY walki zbrojnej, tej naprawde DtOcmej i J;;N,N 

dojrzałej młodzieży męskiej. "Szare Szeregi" z. "Pasieką" 
/Gł6wua Kwatera Harcerzy/ na oze~e wzniosły się na szczJ­
t~ wycho•awcze i dowiodły, te harcerstwo stało się naj­
lepszYm i najwyższym wzorem polskiego wyohowanja narodo­
wego. 

Zrozumiał to t~ż .bardzo dobrze obecnr okupant 
i jego agenoi i z całą pasjfł. rzucili się na haro•retwo. 
Możemy ~u zacytować słowa, pełne optymizmu Baden-Powella 
kt6re, ohoć odnosiły _ sit do pierwszej nie;deckiej okupa­
cji są wciąż aktualne: 

"Niedawno przycinałem w mym ogrodzie róże i przycią­
łem e tak nisko przy ziem1 1 że obawiałem się, że 

~--~ uso~. Stało się Jednak inaczej.Korzenie 
iły pędy jeszcze silniejsze, jeszcze piękniej 

samo będzie w waszym harcerstwie. Nie umar­
gdy zaświeoi słońce wolności - odrodzi się 

NJe ejsze, jeszcze Pitkniejsze". 

iaj, gdy po-~rzesZło czterdziestu latach 
~~:erstwo, możemy· powiedzie6, że 

ZE ZASŁUZYŁO Sil OJCZYZNIE. 

Jerzy ~oibor hm. 

archiwum - 10 -
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TADEUSZ KOSCIUSZKO ZŁOZ'fŁ 

B,Jwają w życiu narod6w postacie-sztandary. Skupiają 
one wok6ł siebie najlepsze siły uarodu, wydobywaj~ je z jego 
miąższu. Porywają za sobą i wiodą te s1ły ku wielKim celom i 
ideałom. Same się stają 1deał6w f dążeń narodów naj'pełniejezym 
wyrazem. Nawet po śmierci samo ioh fmię pozostaje testamentem 
dla wielu pokoleń. Takim jest w dziejach naszego Narodu imię 
TADEUSZA KOSCIUSZKI • Imię-sztandar, imię-testament. 

"Ostatni Rycerz i Obywatel na 'wschodzie Europy" dwa 
wielkie hasła wypisał na swych chorągwiach: 

-Wolność, Całość! Niepodległość -
- Zywifł nas bronią -

Pierwsze - to program polityczny walki Narod~ Pol­
skiego o byt. Drugie - tp czy-nn.y- udział ludu w życiu Narodu i 
wsp6łodpowiedzialność za jego loay.Ludu, po raz pierwszy w dzie­
jach powołanego do świadomego, obywatelskiego udziału w walce 
o wolność i kształtowanie własnęj przyszłości. 

Na straży haseł, które Polska, natchniona Konsty­
tucją Trzeciego Kaja,ozuła i ku czemu zd~ała, Naczelnik Naro­
du w ehłopskiej sukmanie, stał· twardo i riiezłomnie. WyznPwał je 
nie słowem lecz czynem.Do walki o wolnosc Rzeczypospolitej por­
wał i powi6dł wszJStkie warstwy Narodu. Całość Jej bronił w la­
tach późniejszych wobec Napoleona i Aleksandra I. Niezdolny do 
kompromisu nie m6gł 4!j pogodzić z nowym uszczupleniem Ojczyz­
ny_przez Kongres Wie ski w postaci oddanego pod berło moskiew­
sk~ego cara Xr6lestwa J.Kongresowe&.o •. Wolał dokona6 żywota na 
:>bcej . _. . leoz wolnej ziemi szWajcarskiej' - niż powr6t do 
Kraju i uznać Jego nowy zab6r. 

Ta bezkompromisowość Kościuszki jakżeż symbolicznie 
sięg~tła nawet za gr6b. Gdy prooby kr6lom r6wnego spocztłY w 
podz1emiaoh Katedr~ Wawelskiej, serce jego przez lat z g6r~ sto 
czekało by powr6cic z dalekiego Rappersvil do wolnej· Pols~i na 
Zamek Warszawski. · ' 

Zanim stanie do walki o wolność i prawa własnego 
Narodut weźmie udział, więcej niż zaszczytny, w walce o niepo -
dleg~oać Ameryki, dając świadectwo prawdzie, że wolność .fest jed­
na i niepodzielna. Stał się bohaterem Stan6w, symbolem wolności. 
Swoim imieniem związał na zawsze imię własnej ojczyzay z ojczyz­
ną Waszyngtona.Okr,yty chwałą zamorskich boj6w rozsławił się znowu 
obroną Dubienki. 

Skupiaj~c w swym r~ku władzę Naczelnika, władz~ 
tę mi~gował umiłowa~em wolności i mądrości serca. S~ał się 
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wcieleniem ideałów polskich, polsKie j racji stanu i polskiej 
nieugięteJ walki o wolność . · . . 

Nie z biegłości w sztuce fortyfikacyJnej, n1e z blas-. 
ku zwyciestw or~żnych , nie z ~le~tu wodza ani bohaterstwa walk1 
urosła sława Kosc1uszki u_swo1ch_1 ~obcych. qhwała u ob:y?hoby­
ła tak wiekla że wszędz1e, gnz1e Jest wolnosć w cenie 1m1ę 
Kościuszki zna~zy tyl e,co wol~ość i tyle.co FOLSKA . urosły one 
z wielkości jego ideałow , z n1ezłomnej w1erności tym ideałom, 
z wielkości jego duszy. 

t J_ \U~ J..4 k. ~i l. ';/"_ i A .fJ. G-U ~ 
Drogi Druhu Redaktorze, 

:: ostatnim numerze "Bądź Gotów" /styczeń-luty 195?1 
przeczytałem bardzo przyjemny artyk~ o ~ystawi7n1u szopk1 
krakowskiej z kukiełkami, przez Druzynę "ędrown1ków. Jako 
dyrektor tego przedstawienia pragnąłbym w imieniu całego 
zespołu artystycznego podziękować autorowi K,\1.'. za ten miły 
art""J kuł. o o N. . . 

n:am tylko jedno zastrzezen1e. 1e ma w mm wzm1an-
ki że Drużyna, która odegrała szopkę w tym roku, nie jest 
tą'samą, ktora wystawiłą ją rok temu. Obecna Druzyna sk~a­
da się pra:~ie wyłącznie ze s~arscycho chłopców z 2 Londy:r1skiej 
Drużyny Harcerzy i choć przeJęła .Druzynowe~o /Druż~nowy, o 
zanim nie ~stąP.ił do zeszłorocznej Drużyny Yędrown1k6w, tez 
był dw6jkarzeiD7 i nazw~ 19 Drużyny - należy duszą i ciałem 
do szczepu Czarnej DwóJki, im.Stefana Batorego. 

C z u w a j ! . M.K. 
/Nazwisko znane Redakcji/ 

OD RED.: o przegrupowaniach organizacy j~ych ~ufca '".7ars zawatt 
postaramy s1ę napisać w następnym wydan1u /KW1ecień/ B.G. 

• • • w .... _.'-L..--i."--...,, __ -4 ~ • z ~ ... 
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KOREA 
Mi~dzynarodowe Biuro Skautowe wysłało list pochwal­

ny do GłówneJ Kwatery Skautów koreańskich za to iż: 
"wśród , trudów i stałego niebezpiecze.óstwa, skauci 
koreanscy okazują wielkie wyrobienie udzielają 
pomocy bezdomnym, ofiarom woJny, zorganizowali 
samorzutnie patrole dezynfekcyjne, pomagają przy 
sprawiedliwym rozdziale żywności,najbardziej 
potrzebującym, udzielają "pierwszej pomocy" 
rannym i ohorym w swych Punktach aatunkowych 
prowadzą centra i nformacyjne, pracują wydatnie 
w dziale poszukiwań zaginionych. '' 

W Pusan, skauci są zatrudnieni jako służba regu­
lacji ruchu ulicznego. W innych miastach - ochotniczo zacią­
g~ją się ~o pracy prz~ usuw~iu gruzów i zniszczeń wojennych. 
N1e zapom1n~Ją r6~niez o odw1edzaniu chorych w szpitalach, 
Brawo Skauc1 Kore1 ! 

CEYLON ' 

, , Wiadomo~6 o ~mierci Króla Jerzego VI zastała skau-
t .ow cejlonskich przy palnych przygotowaniach do Zlotu narodo­
~ego. Honorowymi gos6mi tego Zlotu miała by6 Ksi,żniozka El­
z~ieta ./~ólowa Elżbieta II, gdy pisze~ te słowa wraz z Księ­c1em F1l1pem 

Ld G) KUBA • ~ 

, Odbyty przed dwoma laty pierwszy Zlot skautów Kuby 
zakonczony tak olbr~mim sukcesem i powodzeniem zrodził myśl ' 
urządzenia w tym roku jeszcze większego wspólnego obozu dla 5000 skaut ów. ' 

ESTONIA W U.S.A. ~G;> 

W Lok:wo.od! New Jersey, odbył się niedawno Zlot 
skautów ~ateńskich zam eszkałych w Stanach Zjednoczonych. Na 
305. zareJestrowa~ch estończyków-skautów na Zlot przybvło 70. 
Z~azywszy olbrzym1e przestrzenie terenowe dzielące poezeza -
golz:e ośro.dki i parutysięczne wędrówki ..:.. Źlot trzeba uzna6 
za ~wietnie zorganizowany. Najlepszym dowodem tego jest posta­
now1enie ·odbycia następnego obozu .. 

ANGLIA ~S~ 
Pierwsza światowa Konferencja Instruktorów Skau­

towych odbędzie się w tym roku w Gilwell Park, w lipcu. 
zebrał Fartbing 
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S\HrY' MIKOŁAJ W ":BIAŁOWIEzy" 
Ze względ w ozysto praktycznych, uroo,zystoajć św. 
Mikołaja została przeniesiona na , 8 grudnia- tak 
przynajmniej mówiła "władza". Ale po zjawieniu się 
samego Dobroczyńcy, który twierdził, te s~źnia 
się z powodu burzliwych czasów - nie wiedzieliśmy, 

komu wierzyć. 
Ktoś mógłby pomyśleć: -Cóż ciekawego można urządzić 

dla nas, którzyśmy już tyle różnych Św.MikołaJów •idzieli ••• 
Trzeba było nielada uporu organizatorów i w7ko -

nawców, by uroczystośc się ud~a.Hufiec nasz oraz grupa naszych 
przyjaciół /pracowników szkoły/ zasiliła fundusze na zakup po­
darunków. Prócz tego prawie każdy z nas obdarowywał prywatnie 
przy jacie la. 

Dary, jak dary - były różne: cenne,śmieszne9poży -
teczne, dekoracyjne, a każdy z nich opieczętowany anielskim 
skrzydełkiem nabierał ważniejszego znaczenia. 

Sw.Mikołaj wykor~s~ał również sprytnie swą wizytę, 
by niemal każdemu z nas wytknąć parę błędów - lub pochwalić 
pracowitość, punktualność. Wszystkowiedzący Swifty, znając zwy­
czaje naszej Szkoły ofiarował Panu Dyrektorowi auto z wierszykiem: 

Marsowa Mina, basowy ton, 
Któż to tam c h o d z i ? 
To On, to On ••• 
Popatrzy •• ziornie •• otworzy drzwi 
I zaraz widzi że to ty •• 
•• Chcąc M~ oszczędzić trudów 

chodzenia 
Dajemy auto Mu do jeżdżenial 

O Zastępowych - ew.Mikołaj też miał niezłe infor­
macje. Jednemu z nich ofiarował taki wierszyk z ksi gą zastępu: 
Nie potrafisz być poważny, 
Autorytet twój zachwiany' 
Chociaż władza w tobie wielka, 
Gwiżdżą na ci~ młodsze stany. 

Robią z tooą to co chcą1 
Każdy e cię jak Kotka, 
r w ciw'e t nie władza­
TY. o z t u ma otka! 

~t. ·e je t tak źle- mówił pod koniec dh.Oleś.I hu-
mor do ~ł ,•"l. rk i goście. 

P trz p stecz na imprezę, Zdzisio,Marian,Igon, 

i·.~Gad · · :Bółeit oszli jeszcze raz do wniosku, że wkład · 
nej a ~~~ zę Hufca zawsze da dobre owoce i pozos­

ele · a u innych miłe wspomnie~ie a to jest 
m arcerskim. 
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SZMERY Z LONDYNSKIEGO BROKU 

1. Bardzo poważne zaniepokojenia dały się zauwa -
żyć w kołach zbliżonych do naszych siostrzanych "O -
gniw'' /mies!lęcznik harcerek/, zwłas zeza od czasu 
gdy administrację Bądź Gotów objął /z wielkim hała­

se zczep Czarnej Dwójki. Nie Widzę jednak powodu do alarmu. 
Zdrowa konkurencja nigdy nie szkodzi. 

2. Dowiaduje~ się, że Drużyną Instruktorów /Lon­
~~dyn/ zamierza w tym roku wyjechać na obóz do •••• 

~~··· Grecji. Miejsce postoju: Olimp. Czy to możliwe ? 
• Jeśli tak, niechaj im Bacehus przysporzy wina i mał~ 

mazji. A no, zobaczymy ••• 

Q 
o 

nikt nie 

4. Podobno w Sheffield i okolicy są nasze jed­
nostki harcerskie /założone przez niezastąpionego 
Marcepana/ ale ze smutkiem stwierdzam że nie zna -
lazłem ani jednego prenumeratora EG. Czyżby w Sheffield 

słyszał o naszym piśmie ? 

5. Za to ze Stanów Zjednoezonych i Kanady napły­
wa coraz więcej zamówień, równoważąc nasz budżet. 
Dziękujemy Ci, Druhno Ewo za wielką robotę ! 

6. Nareszcie z nowym zapałem Wtdrownicy lon­
dyńscy zaczęli co~ robi6, poza KukłetKam1 i ogląda­

~ niem się za spódniczkami, jak to bywało dotychezas. 
~' - Ale kto zgadnie, co ? Za na~lepsz\ odpowied~ - nagroda. 

Listy przysyłać do BG przed 10 kwietn1a. 

danego 
8. Zespół /w którym było 80~ członków 

"WESELA" ma zamiar wystawi6 "DZIADY". 
Ciemno wszędzie0 głucho wszędzie, Co to będzie ? o to będzie ? 

• 
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SŁUZBA BOGU, POLSCE I BLI~NIM 

oto naczelne zasady ideowe Związku Harcerstwa Pol­
skiego.Młodzież, zrzeszona w drużynach harcerskich 
zaprawia się do realizowania tych zasad w życiu 
osobistym i społecz~. 

KOMITET WYKONAWCZY ZBIÓRKI 
NA FUNDUSZ POLSKIEJ MŁODZIEŻY HARCERSKIEJ 

Zestawlenie Rachunkowe Wyników Zbiórki 
za rok 1951. 

Wydatki 
. -

Dary l wP-faty na listy Opłaty pocztowe, Fapler 
zbiórkowe, oraz roz- koperty ł łnne materiały 

.sprzedaż znaczków (. 824 \-. 11 kancelaryjne 

Pornoc kancelaryjna 
(man~nlstka) 

(. 32. 4. 

l 24. -. 

l 

• 

Druk odezw f znaczków, (. 45. ,9.6 
Nadwyżka wpływów nad 
wydatkami l n t • 11. 4 

Razem {. 824.-. li 
l 824. • . li 

• 

Kwota zebrana została przekazana przez Komitet Zbiórki Naczelnictwu Z.H.P. 
l została zużyta na akcję obozów, kolonit t kuri6w letnich. oraz na pracę organlza· 
cyjną Głównej Kwatery Harcerek l Harcerzy. · 

Kwity 1 dowody kasowe zostały skontrolowane przez Komisję, w skład której . 
wchodzili przedstawiciele Komisji Rewizyjnej Z.H.P, oraz delegaci Komitetu Zbiórki 
w osobach: Generał J. Wiatr l Dr. Przybyła. 

-
KOMITET WYKONAWCZY 

londyn, dnia 30. 10. 1951. 

Miły Czytelniku ! 
Czy nie zechciałbyś i Ty w tym roku pom6c 

Harcerst..wu w jego Wielkiej Grze o Po1sk' ? 
Pragra§C w o.U:e3 pe_łni przyczynić si~ do 

archiwum 

powodzenia Akcji z~i6rkowe Redakcja "~dz Got6w• otwie-
ra Listę stladkowl\ CZYT • 

Nie może Ciebie zabrakn'Ć wśród Dobroezyń-
c6w! Prześlij choć najskromniejszy datek groszowy na 
adres: BADZ GOTOI/FMH 

=========== 
• Re4ako3a aobie prawo z~aD i akr6t6w w nads.artykuł. 

C--. peu lub trz;r llie4Z1Jl&r04owe lcuPOD3' pocztowe 
WJd~je Główna ~atera Baroer~ 

Adres Bedakojiz"~i Gotów" 45 Glouoester Rd,London &.Y.7 
• 
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